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w Imieniu Nayiaśnieyszego
A L E X A N D R A I.

Cesarza Wszeęh Rossyy, Króla Polskiego 
etc. etc. etc.

Xiążę Namiestnik Królewski w Radzie 
Stanu.

Mając sobie przedstawione przez Kom- 
missyą Rządową Przycho lów-i Skarbu, iż nie­
którzy cudzoziemcy w kraiu tuteyszym za- 
mieszkali, którzy żadnych gruntów nie po­
siadali, tudzież kraiowcy, dopraszaią się, aby 
im osady w dobrach Rządowych z dobrodziey- 
s lwami dla obcych kolonistów służącemi nadane 
były, postanowiliśmy, i stanowiemy co nastę­
puje :

Artykuł i. Dobrodzicystwa uchwałą 
naszą 3 dnia 3 Maia 1817 roku dla kolonistów 
z obcych kraiów przybywających zapewnio­
ne mogą bydź rozciągnionemi do cudzoziem­
ców od dawna w krain tutejszym zamieszka­
łych, żadnych gruntów nieposiadaiącyeh, tu­
dzież do krajowców, także żadnych gruntów 
nkwosiadaiących, ieżeli kwaliftkacye ich przez 
Kcmmissyą Rządową Przychodów i Skarbu 
zostaną przyznanemi.

Art: 2. Kraiowcy, którzy grunta w do- 
$rach dziedzicznych posiadali , kiedy o udzie­
lenie im gruntów w dobrach Rządowych z 
dobrodzreystwąmi dla kolonistów z zagranicy 
przychodzących zapewnipnemi konkurrować 
będą, obowiązani są usprawiedliwiać przez 
zaświadczenia od właścicieli dziedziców tey 
ziemi, na ktorey siedzieli, iako w żadnych 
względem tychże nie zóstaią obowiązkach.

Art: 5. Wszyscy osadnicy i koloniści, 
którzy otrzymali grunta z dobrodziey- 
stwami uchwałą z dnia 3 Maia 1S17 roku dla 
kolonistów oznaczonemi, i ci, którzy ie z te- 
miż dobrodzieyśtwami otrzymywać będą, nie 
maią prawa pczedawać gruntów, ani domów 
przed upłynieniem lat wolności; przedaże ta­
kowe za-nieważne maią bydź uważanemi, a 
przędaiący równie iak i kupuiący każdy z 
osobna karze opłaty iedney czwartey części 
summy za sprzedaż mnówioney podlegać 
maią.

Art: 4. Każdy osadnik i kolonista, któ­
ryby chciał przedać swoię osadę po upłynie- 
niu lat wolnych, obowiązanym iest udowo­
dnić naprzód: iż dopełnił wszystkich kondy- 
eyy przy weyściu w possessyą przyiętych, 
nadto,-powinien opłacić czynsz za wszystkie 
lata wolności taki, iaki na opłatę po 
wyyściu lat wolnych będzie przeznaczonym, 
tudzież laudemium , dopiero w ten czas ken- 
sens do przedania będzie mu dany od wła- 
.dzy właściwey.

Art: 5. Gdyby osadnik lub kolonista 
po upłynieniu lat wolności, nie przedaiąc swo- 
iey posady, chciał ią opuścić w zamiarze unik- 
nienia obowiązków, którym po upłynieniu 
lat wolnych podlegać powinien, od takowego 
wymaganem będzie to wszystko, ce w arty­
kule pwyźszym 4 na przedaiącyeh iest prze-- 
pisano.

Art: 6. Wolno będzie osadnikom - i ko­
lonistom przeciągać ich osady- za odebra­
niem konsensu, i opłatą laudcmii tylko, kie­
dy udowodnią, że po upłynieniu lat wol* 
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nych, przez czas, podwóyney ilości lat wol­
nych odpowiadający, ciągle zamieszkali, i o- 
bowiązki na siebie przyi^te zupełnie i regu­
larnie wypełniali.

Wykonanie ninieyszego postanowienia 
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu 
polecamy, które w Dzienniku praw umiesz 
czonem bydż ma.

D^ało się w Warszawie na posiedzeniu 
Rady Administracyyney dnia 4 Maia 1819.

(podpisano) ZAJĄCZEK
Minister Prezydujący

w Kominissyi Rządowey 
Przychodów i Skarbu

(podpisano) J. Węgleński 
Radca Sekretarz Stanu Jenerał Ijrygady

(podpisano) Kossecki. -
Zgodno z oryginałem

Radca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady 
(podpisano) Ko ssecki.

Zgodno z wypisem, 
Minister Sprawiedliwości

W. Sobolewski, 
Sekretarz Jeneralny 

J. Hankiewicz.
i., ii»a .laaoeoeatw—■»—»

z Krakowa 12 Maia. *
W dniu 9 Maia iakp w dniu rocznicy 

Urodzin Jego Ceśarzewicowskiey Mości W. X. 
Konstantego Pawłowicza, .Naczelnego 
Wodza woysK Polskich, odprawiło-się wjtu- 
teyszey Katedrze na zamku uroczyste nabo­
żeństwo, po którem JW JK. Biskup Krakow­
ski zaśpiewał Te Deum, — Kapituła Kra­
kowska złożyła życzenia Jego Cesarzewicow- 
skiey Mości przed Rezydentem Rossyyskim. — 
Na obiedzie danym na kilkadziesiąt osób przez 
JW. JX. Biskupa Krakowskiego Woronicza, 
Senato'ra Król: Polskiego, gdzie byli zapro­
szeni Rezydenci Dworów Współ-Protegują­
cych, JW. JX. Biskup wniósł toast: — „Je- 

go Cesarzewicowska Mość W. X. Rossyyski 
„ Konstantyn Pawłowicz, dostoyny Brat 
„ Nayiaśnieyszego Cesarza Wszech Rossyy, 
„ Króla Polskiego, Współ-Protektora Rzeczy- 
„ pospolitey Krak: Niech żyie! „ a Rezydent 
Dworu Rossyyskiego wniósł toast za zdro­
wie JW. Gospodarza.

Starozakonny Pan Józef Grunbaum 
w dniu 2$tym Marca roku bieżącego znay 
duiąc się na *popisie półrocznym szkoły 
paranialney miasta Krakowa na Kazimie­

rzu ustanowioney, i 'tam przypatrując się ko­
rzyściom nauk, iakie uczniowie tey szkoły z 
eduakcyi sobie daney okazywali, widząc a* 
raz między-niemi wielu, którym na potrze­
bach szkolnych brakowało; powodowany u- 
czuciambdobroczynnemi, w obecności JW. JX. 
Dzianott, Sędz: Pok, delegowanego z jdo- 
zoru głównego na ten popis, i członków 
dozór mieyscowy składających, . oświadczył, 
iż ubogie dzieci do tey szkoły na naukę cho­
dzące .opatrywać będzie w potrzeby szkolne, 
a mianowicie w książki, papier, atrament, 
i pióra. ,

z Wiednia 8 Maia
Młody Xiążę Reichstadzki chorował lek­

ko na odrę, lecz iuż zdrowy.
Od niejakiego czasu przeiechało tędy 

wielu gońców. Zaraz po przybyciu nadesła­
nego tu od Klęcia Metternicha wysłano z 
kancelaryi nadworney gońca do Berlina. 
Przeiechał tędy także goniec z Petersbur­
ga, udaiąc się spiesznie do Włoch, pak sły­
chać, z wezwaniem Hrabiego Cap o d’Jstria, 
ażeby z Korfu do Petersburga powracał. 
Mówią, że Hrabia ten powracaiąc wstąpi do 
P ary ż a.

Lord Stewart Poseł Angielski przy 
dworze naszym uda się prosto z Londynu do 
Włoch, skąd powróciwszy wraz z Dworem 
Cesarskim, poiedzie do wód w Karlsbad.

Dnia 5 Kwietnia r. b. między godziną 
4tą i 5.tą z rana powstała w okolicy Tcmes- 
waru w Węgrzech okropna burza w kierun­
ku od północy ku południowi; w twierdzy 
uszkodziła dachy i okna w naymocnieyszych 
nawet budynkach; na przedmieściach pozry­
wała z kilkunastu domów dachy, powywra­
cała płoty i wielu ludzi idących do twierdzy 
z żywnością, a niektórych powrzucała do ka­
nału Beg. Dnia zaś logo o wpół do gtey $ra- 
na przy naypięknieyszey pogodzie dało-się it- 
czuć po dwakroć dosyć mocne trzęsienie zie­
mi, nie zrządziwszy iednak znaczney szkody. 
Rzecz godna uwagi, że także i w ro^u prze­
szłymi dnia 10 Kwietnia było w Te mes wa­
rze podobne., ale nierównie mocnieysze trzę­
sienie ziemi.

z Berlina 11 Maia.
Hrabia H iii ot iTOsery Marszałek poi-
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ny FYancuzki przejechał tędy gońcem z P a- 
pyza do Petersburga.

Gdy dotąd niebyło w Rzymie żadnego 
duchownego Ewanielickiego, a dla tego miesz­
kający tam tego- wyznania chrześcianie pozba­
wieni byli służby Bożey w obrządku swoim, 
Król’ więc zaradzając temu mianował Pasto­
rem przy poselstwie swoiem w Rzymi e kan­
dydata teologii Pana S c h m ei de r, który wkrót­
ce poiedzie na mieysce przeznaczenia swego.

P. Alopeus Cesarsko-Rossyyski Radca 
Stanu i Poseł przy dworze tuteyszym wyiedzie 
wkrótce z Be rlina, gdzie go młodszy brat 
iego w ter n samem znaczeniu zastąpi- Król 
kupił od P. Alopeus za 80 tysięcy talarów 
dom,, który miał w Berlinie, ź przeznacze­
niem tego domu na bióro Ministerstwa spraw 
zagranicznych,

W Szląsku- zawiązało się towarzystwo, 
które z funduszu przez dobrowolne składki u- 
tworzonego chce założyć instytut naukowy 
dla niewidomych.

। oocooocagy -to

z Munich 2 Maia.
Na sessyi wczorayszey Jzby drugiey Sey- 

mu Bawarskiego była rzecz względem han. 
diu przez roznoszenie towarów po domach, o 
czemP. Hossie ten zdał sprawę imieniem wy­
działu. Rzecz ta zaięła cały czas poranney 
sessyi i część p^połudhiowey. Zdaiący spra­
wę użalał się naj zbyt rozszerzonego w kraiu 
ducha lichwiarskiego, tak dalece,, że nie sami 
żydzi, ale wszystkie klassy mieszkańców tru­
dnią się mniey więcey takowym handlem; 
Dodał w końcu, że teraz tak wiele kupców, 
nawet patentowanych, z towarami po kraiu 
wędruię, że iak za dawnych czasów kupcy 
chronić się musieli przed napadaiącemi ich 
z obronnych zamków rycerzami, tak teraz ry- ‘ 
cerze i każdy podróżny przed włóczącemi się J 
handlarzami uciekać musi. Że zaś.naywięcey 
żydzi te'm się trudnią, wniósł że należy obmy- ; 
siec pewne zasady, podług których 
wydział z znakomitszych i świetleyszych Izra­
elitów od Rządu wyznaczony zatrudniłby się 
polepszeniem ich cywilizacji i usposobieniem 
na dobrych obywateli. Deputowany Wein- 
bach mówił ńaymocniey przeciw żydom u- 
trzyrnuiąc, że naprzód należy położyć ja. 
kąś tamę zbytniemu ich rozmnażaniu.się, a to 
szczególniej' ; rzez utrudnienie im wolności 
handlu, i wczesnego małżeństw zawierania; 
że należy brać ich do woyska; do rzemiosł

i rolnictwa nakłaniać, rlakoniec, żeby’ podo- 
bnęmi sposobami zmnieyszyć po trochu lu­
dność ich terażnieyszą z 5o tysięcy przynay- 
mniey do 3o, radził, ażeby na każdego żyda 
5o złł. niem; pogłownego nałożyć. — Wie- 
1 u Deputowanych mówiło za i przeciw żydom, 
łagodne radząc postępowanie, a haywięcey 

ź zgadzali się na wybranie wydziału nakształt 
Sanhedrynu z świetleyszych tego wyzna­
nia osób. Deputowany Stephani uznał 
rzecz tę za tak ważną, że podania' osobnego 
względem żydów proiektu pod rozwagę Sta­
nów- życzył sobie;

Mówią tu znowu o powtórnem przedłu­
żeniu obrad seymowych, a przynaymiey o 
bardzo rychłem zwołaniu nowego seymu po 
ukończonem^posiedzeniu terażnieyszego.

W B ayreuth pochbwnódhia 20 Kwie. 
thia Podpułkownika Persa hi, który zginął 
niedaleko Deux-Ponts w pojedynku zoffi- 
cerem Austryackim, dawniey w służbie Ba- 
warskiey zostającym. Szczególnieysze iest to 

i zdarzenie. P. Perfahl nieznał nigdy i nie 
miał naymnieyszy urazy dó przeciwniką' swe­
go , ani ten wzajemnie db niego; lecz tak 
przeznaczenie zrządziło, bo do pojedynku te*go 
wszyscy officerowie woyska-Bawarskiego, kto- 
by się miał strzelać , losy ciągnęli. Ten padł 
na P, Perfahl-nieodżałowanego officera.

z Karlsruhe 3o Kwietnia.
Na tayney sessyi dnia 28 Izba druga za­

jęta była ułożeniem adressu podziękowania W. 
Xięciu, i wybraniem Deputącyi dla złożenia 
tegoż adressu;

Wczoray była sessya publiczna, na któ- • 
rey obrano Vice-Prezesami Jzby Radcę obwo­
dowego P. Kern z Freyburga, i Radcę sądu 
nadwornego P. Wal z z Manheymu. — W. 
Xiążę potwierdził wybór Pana Siegel na Pre­
zesa, który wczoray iuż z mieysca tego zgrp- 
madżoney Jzbie przodkowa!. Rozprawy, nad 
projektem względem trybu odbywania obrad 
seymowych ukończone iuż także. Przyjęto' 
proiekt z mektóremi dodatkami i odinianami, 
a między innemi ze zmianą wyrazu Regle- 
me nt, iakofrancuzkiego, na stosowny niemiec­
ki. W końcu przystąpiono do wyboru pięciu- 
biór czyli wydziałów, poczerń, sessyą na dzień 
3. Maia odłożono—- Sessye obu Izb są iawne,. 
a na galerye nikomu przystęp nie iest wzbro­
niony. * co
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O d Menu 4 Ma i a
Seym związku niemieckiego wĘrank- 

forcie raz tylko na tydzień miewa teraz 
sessyą. — Dnia 22 Kwietnia przełożył Sey- 
mowi Pan Martę ns obszerjie zdanie spra­
wy względem pretensyy posiadaczów dawnych 
obligacyy Szląskich, lecz prośbę ich Seym 
odrzucił, iako niewłaściwie do niego po­
daną.

Zgromadzenie kupców Niemieckich na 
jarmarku w Frankforcie będących ze­
brało się dnia 20 Kwietnia, a dnia 24 było 
ogólne posiedzenie, na którem adres do 
Seymu związkowego raz ieszcze odczytano 
i podpisano, a pote'm podane sobie ustawy 
zgromadzenia, iuż przez osobny wydział roz­
trząsane, przyięto. Słychać, że kupcy pro- 
wincyy nadreńskich Pruskich chcą należeć 
do tego towarzystwa, które wezwało iuż 
w tym celu kupców z Bremy, Flamburga 
i Lubeki, oraz Hannowerskich, Brandę- 
burskich i Bruuświckich.

Doniesiono zMan h e y m u pod dniem 3o 
Kwietnia, że Sand dnia tego umarł. O- 
statnie słowo, które umieraiąc wyrzekł, 
było: Teutoniia!

Xiążę Leopold Koburski przeiechał 
dnia 2 b. m. przez Augsburg do Szway- 
caryi.

W. Xiążę Weymarski rozpoczął układy 
z dworem Pruskim względem wzajemnych 
celnych urządzeń.

Xiążę Heski ozdobił wielkim krzyżem 
orderu Lwa Jenerała Badeńskiegó Linng, 
który w roku 1807 maiąc sobie polecone od 
Napoleona Bonapartego spalenie mia­
sta Hersfeld, umiał w tak przykrem położe­
niu pogodzie z powinnością iak naywiększą 
delikatność, i przynieść ulgę nieszczęśliwym.

Radca naywyższego sądu appellacyynego 
oraz Radca kościelny i Professor Arens w 
Giess en obchodził 19 Kwiet: z Sekretarzem 
akademii i z przybranym ślusarzem mieszka- 

.nia wielu studentów, a nawet niestudeńtów, 
zabierając wszystkim znayduiące się u nich pa­
piery. Gdy u pewnego niebędącego studen­
tem, a zate'm do sądownictwa akademii nie- 
należącego, doznał mocnego oporu, posłał na­
tychmiast po pomoc woyskową, usprawiedli- 
wiaiąc się z tego okazaniehi pisma danego mu 
od zwierzchnicy władzy kraiowey, a upowa­
żniającego do takowego kroku nietylko wzglę- 
dem studentów, lecz i względem innych osob , 
na które o tayne związki padać może po- 

deyrzenie, lub tych, gdziehy coś podobnego 
wynaleźć mógł mieć nadzielę — Pan 
Arens przezierał nawet mieszkania wielu nie­
obecnych osób , a między innemi doktora S g e- 
bold.

W Genewie wszyscy do służby ,woy» 
skowrey obowiązani, a niebędący w stanie 
umundurowania się iuzbroienia, dostaną od 
rządu wszystkie potrzeby, za które w cią­
gu lat trzech rozłożone™! ratami należytość 
wypłacić będą obowiązani. . ‘

z BruxelH 5 Maia
Onegday zapadł W tuteyszym Sądzie 

wyrók przeciw spiskowym j na zatrzymanie 
r. z. iadącego Cesarza Alexandra. — Pi- 
ger i Dierick na iednoroczne, Pouil- 
lot, inaczey La Croix, i Bert na trzy­
letnie, a Buch oz na sześcioletnie więzie­
nie osądzeni. — Ten podpadł nayostrzeyszey 
karze, bo ieszcze będzie stał poi pręgierzem, 
i zostanie piętnowanym, lubo utrzymuje, 
że był pierwszym, który doniósł o tym 
spisku. ’ Okazało się, że pobierał płacę od 
policyi franeuzkiey, był ajentem tuteyszey, 
i do spisku istotnie należał. — Buch o z 
postanowił odwołać się od wyroku, i miał 
oświadczyć: — „ Wszystko to iedno dla 
„ innie; mam ia potężnych opiekunów.,,—- 
Lacroi xobróciwszy się do Prezesa sądu rzeki 
z szyderstwem: „ Proszę Mości Prezesie ó poz­
wolenie podziękowania Panu Kny ff (_świad- 
kowi) za karę , iaką otrzymałem. „

Niewiadome nam są pobudki (jwyra­
ził dziennik tutejszy le Liberał'), iakie 
mieć mogą żołnierze francuzcy stojący 
na osadzie po miastach przy granicy Króle­
stwa Niederlandskiego, uciekania do tegoż 
Królestwa. To tylko wiemy, że wielu 
tego narodu zbiegów przybywa codzien­
nie do twierdz naszych M o n s i Tournay, 
których posyłaią do battalionu .osadniczego 
tworzącego się w B me da.

"Sprowadzono tu także machinę zwaną 
Velo-cipede, czyli konia sztucznego, bar­
dzo użyteczną na równinach. — Kon Len 
za każdem poruszeniem nogami przez sie­
dzącego na nim ubiega 12 i 16 sążni. Przeda- 
ią tu takiego konia po i5o franków,

• Z Paryża 1 Maia k
Jzba Deputowanych na- sessyi dnia 28go 
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zeszłego miesiąca wzięła pód rozwagę 20ty 
artykuł drugiego proiel^u prawa o wolno­
ści druku. Ten artyktył był powodem do 
długich sporów, i na teyże sessyi nie był 
roztrzygniony, aż na naStępney dnia 29. —; 
Tak zaś brzmi: — „ Nikt nie będzie przy-; 
„Opuszczony do dowiedzenia rzetelności czy-: 
„ nów osławiaiących, chyba w przypadku za- 
,, rzutów przeciw urzędnikom publicznym,' 
„ tyczących się ich urzędowania. W tymra- 
„ zie czyny będą mogły bydź dowodzone2 
„ przed sądem Królewskim wszelkiemi zwy- 
„ czaynemi sposobami. Dowiedzenie zarzu- 
„ conych czynów zasłania zarzucającego od , 
„ wszelkiey kary , nie ubliżając karem wy- 
„ znaczonym przeciw wszelkiey obeldze'ne- 
„ zależącey od tychże czynów.“ — Do tego 
artykułu Kommissya, -która proiekt drugi 
roztrząsała, chciała po tych wyrazach: — 
„ przeciw urzędnikom publicznym “ mieć do­
dane wyrazy: — „ lub przeciw osobom, 
„ które działały w publicznem znaczeniu.*'- 
Rozmaici Deputowani z prawey strony wno­
sili poprawki i odmiany w tym artykule’ 
przychylne urzędnikom publicznym. Pan 
Beugnot stawaiąc przeciw tym odmianom 
rzeki: — „Uznaną iest rzeczą, iżprywat- 
„ ne życie powinno bydź zabezpieczone prze- 
„ ciw wszelkim pociskom ; lecz inaczey ma 
,, się rzecz z życiem politycznem. Proszę 
„ mi wskazać inny sposób nad drukowanie 
„ do obiawiania niezdolności, niedbalstwa i 
„ przeniewierstwa człowieka publicznego ?
.........  . Dnia tegoż (28} przyjęto bardzo' 
znaczną większością pówyżey wspomniony do- 
datek Kommissyi dó 2ógo artykułu. — Na 
sessyi dnia 2900 przystąpiono do roztrząsa­
nia wniesionych poprawek w tym artykule, 
llaron Bignon zabrawszy głos obstawał za 
odrzuceniem wszelkich żądanych poprawek , 
i tak mówił: — „ Ze wszystkich rodzaiów 
„ odwagi naychwałebnieyszym iest podobno, 
„ bo najtrudniejszym i rzadkim, rodzav od- 
„ wagi obywatelskiej'. Rodzaj’ ten tak tru- 
„ dny i rzadki rozwinął się (cżego sobie win- 
„ szować powinniśmy} z niewymowną dziel- 
„ nością w ciągu zatrudniającego nas roztrzą- 
„ sania, i miło mi złożyć hołd uwielbienia 
„ tym, którzy w tym ślachetnym zawodzie 
„ wystąpili. Delikatną zaiste będzie zawsze 
”.............. dla urzędników publicznych ogło-
„ »ic 1 położyć zasadę, iż czyny publicznego 
” ich życia maią bydź wolne od dowodzenia 
” ki, od roztrząsania, i wszelkiej’ przyga- 

„ ny ; delikatną mówię iest rzeczą powie- 
„ dzieć głośno: — Jeśli mię kto o co ob- 
„ wini, nie wolno oskarżycielowi moiemu 
„ dowieść . rzetelności twierdzenia iego. _  
„ Do tego przecież zabronienia zmierzaią 
„ wszystkie .wniesione poprawki i odmiany 
„ w artykule 20. Żeby urzędnicy’ publi- 
„ czni mogli t.akowe zdanie utrzymywać, po- 
„ trzeba, aby była większa nad ludzką moc, 
„ któraby na nich działała. Coż to MCPano- 
„ wie! toż «hcecie w waszych poprawkach te- 
„ go artykułu, abym, ieślibym jakimkolwiek 
„ trybem ogłoszenia wskazał czyn iaki nagan- 
„ ny, wykroczenie lub zbrodnią urzędnika 
„ publicznego, abym , mówię , ia prosty o- 
„ hywatel stawał sig donosicielem iego, i mu- 
„ siał pilnować długiego i przykrego tocze- 
„ nia się sprawy iego, z tylu trudnościami i za- 
„ wadami połączonego ?.-... Jeśli są mię- 
„ dzy lękłiwemi urzędnikami bolący się roz- 
„ winięcia obrazu publicznego ich życia, i 
„ chcący ie ukrywać w ciemności, powia- 
„ dam im: — Zostawcie czystym charakte- 
,, roni , osobom wyższym nad podeyrzenie 
,, te urzędy , które sprawujecie.ze drżeniem; 
,, a ieśli lękliwość wasza nie iest skutkiem 
„ Sakowego błędu osobistego, którego ogło- 
„ szenia lękaćby się wam wypadłe, wznie- 
,, &ie się do godności położenia waszego; a 
,, pyszni sami sobą, ufni w świadectwo 
,, sumnienia waszego, pj-szni nienagannem 
,, sprawowaniem się waszemj lekce sobie 
„ ważęie obławianie i potwarz, bo publiczny 
„ szacunek, ieśli nań zasłużyliście, pomści 
,, się za wszystkie przeciw wam pociski. 
„ Wiem, iż wielu z was może z dumą po- 
,, wiedzieć: — Coż nam ziemi wyrządziło 
,, tylu pisarzy powstających 1 rzeciw nam 
„ w pismach Franeuzkich lub z ig-anicznych? 
„ Jeśli są urzędnicy publiczni b iinieiąćy na 
,, takie niebezpieczeństwo, cźyliż to bę- 
,, dzie wielł dem- nieszczęściem , iż tacy lu- 
,, dzie opuszczą urzędy, których piastowania 
,, nie są godnemi? VV rządzie Konstytucyy- 
„ nj-m życie powinno bydź na jaw wysta- 
„ wionę. Wałka urzędników publicznych- z 
„ nienawiścią i potwarzą iest walką chwa- 
,, lebną, ale ustawić^hą. — Alboż i Mini- 
,, strowie nie są także wystawieni na pociski? 
,, Alboż nie widzicie ich występujących co- 
„ dziennie- na pole rozpraw, gdzie słyszą 
„ mówiących imHwąrde prawdy. Czyliż nie. 
,, maią do czytania i słyszenia codziennie ta- 
,, kowych rzeczy ? Muszą ie czytać i sły- 
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„ śzeć, a przecież to nie zraża ich ;od peł- 
,, hienia obowiązków, iakie na się yrzyięli. 
,, Widzicie oto, iak iednego z nich, okazu- 
,, iącego w tey Jzbie piękny, prawy i otwar- 
,, ty charakter, cały naród uwielbia! —Pod 
„ pozorem niebezpieczeństwa mogącego wy- 
„ niknąć z osławiania nie usuwaymy obiawia- 
,, nia prawd pożytecznych. Cyc ero oskar- 
„ żaiący Klodyusza i Kąty linę był śla-

chętnym osławicielem! — Głośnię za od- 
„ rzuceniem wszelkich poprawek/' — Po 
niejakich ieszcze sporach przyjęto powyższy 
20ty artykuł. — Roztrząsano daley 21, 22, 
25, 24 i 20ty artykuły, które przyjęto. —: 
Ma sessyi wczorayszey przyięto resztę arty­
kułów, których iest 3o , i głosowano: potem 
na cały razem proiekt drugi o wolności 
druku. Z 212 głosuiących było 125 za pro­
jektem , a 87 przeciw. — Na. tayney tegoż 
dnia, sessyi Margrabia Lafayette wniósł, 
aby prosić Króla o darowanie kar wskaza­
nych przez sądy na~ pisarzów w skutku pra­
wa pod dniem gtym Listopada.. Wniosek 
ten wyłuszczy Pan Lafayette po przyjęciu 

, proiektw prawa o dziennikach.. ' <
Pan Coreelles Deputowany z Depar­

tamentu Rodanu złożył Jzbie petycyą od 3oó 
znakomitszych mieszkańców miasta Lu gdu­
li u podpisaną za przywołaniem wszystkich 
wygnańców, a Deputowany Dupont z De­
partamentu Eure petycyą podpisaną przez 
wielu mieszkańców miasta P a ry ż a- z żąda- 
hiem odprawienia Szwaycarskich pułków że 
służby Francuzkiey, — Między innemi ie­
szcze petycyąmi iest także Utrzymującychtu 
karety do najęcia, w którey prószą i aby 
wszyscy właściciele karet tey samey, iakiey 
od nich wy«agaią, podlegali opłacie..

Jzba warów na sessyi dnia 27go Kwiet­
nia przystąpiła z porządku do wniosku Para 
B ąrbe-Marbois dawniey przezeń uczynio­
nego^ aby prosić Króla o propozycyą po­
stanowienia. prawem inney kary na mieysce 
wywożenia winnych z krain ( deporłacvi). 
Kommissya roztrząsająca ten wniosek rądziła 
przeciwnie, aby prosić Króla o prawo zape- 
wniaiące wykonanie takiego wywożenia win­
nych z kraiu, iakie prawa' nasze karzącę 
przepisuią; Powstali przeciw temu zdaniu 
Kommissyi Parowie Mark ols i Lady-To- 
hfidal. Poztrzygnienie tey rzeczy odlo; 
żono do d. 1 Mali, ■/

Od dnia dzisieyszego £ 1 Maia) wszyst­

kie dzienniki Frańćuzkie tuz cenzurze nie 
podlegaią.

Dziennik tuteyszy zwany Gazeta Co­
dzienna doniósł był ,- a za nim niektóre 
inne powtórzyły, iż Numer pisma peryo- 
dycznego Mi ner w a, zawierający piosnkę 
Pana B erenger przeciw Missyonarzom na­
szym pod napisem: Diabli Miss yo n a rz e, 
na wyższy rozkaz zaorała polieya. Lecz, to' 
doniesienie okazało się fałszywęm.

Dziennik zwany Przyjaciel władzy 
Królęwskiey pozwolił sobie spotwarzyć 
Margrabiego Lafayette. Prokurator - j&- 
neralny Pan Bellart, chcąc okazać, w tey 
okoliczności gorliwość za tym szanownym 
Deputowanym, pociągnął potwąrców iego 

i do sądu. Pan Lafayette odrzucając tę 
, przysługę iego podał taki list dó dzienni­
ków ;

„ Dowiaduię się, że Pan Prokurator 
jeneralny uznał za potrzebę pociągnąć do 

■ „ sądu piszących dziennik Przyjaciel wła- 
„ dzy Królewskiey z powodu- niewiem 
,, iakiego przeciw mnie artykułu, Od> is 

.,, lat, iak życie moie iest na sąd publiczny 
,, wystawione, żadnego pisarza nigdym nie 
„ prosił, aby dobrze o mnie pisał, i niko- 
,, gom nie turboWał za źle o mnie mówienie 
„ i pisanie; co większa, łubom bardzo czu- 
„ ły, nigdym na potwarz nie odpowiadał.. 
„ Pozwoli więc Pan Bellart, że nie przyy- 
„ mę opieki iego. Nid wchodząc zaś, iaka 
„ iest mnie obraza, oświadczam, iż ia, nie 
,, maiąc się wcale za obrażonego , jestem 
,, przeciw pociągnisniu kogożkolwiek do są- 
„ du z tęgo powodu,, i z całey moiey mocy 

sprzeciwiam się1 temu." — ,, Działo się 
w P a-ryżu! dnia . 27 Kwietnia 1819.-

Lafayette,
Przeczytawszy Pan Bellart ten listą 

taką odpowiedź Panu Lafayette polał tak­
że dó dzienników: . ' f.

Prokurator Jeneralhy odpowiada Mar- 
„. grabieniu Lafayette, że w intereśsie 
,, społeczności pociągnął do sądu piszących 
,, dziennik Przyjaciel władzy Królew- 
,, skiey, którzy Margrabiemu Lafayette 

straszny czyni iedhę z nayobrzydliw- 
szych zbrodni rewolucyynych zarzucili. W 

,, tych czasach, obelgi i potwarze osobiste- 
tak sio zagęściły, że lubo powinnością iest 

,, urzędników sądowych powściągać wjzyst-- 
„ kie, stało się jednak. niepodobieństwem, aó 



t> by na wszystkie zdołali dać baczenie. Dla 
> tego mnsieli się ograniczyć wyborem ta- 
, kich tylko potwarzy, które są nayohyd.

- , nieysze, i powszechnemu dobrą nayszko- 
dliwsze. 'Tego ródzaiu są potwarze obwi-' 

,, niaiące o występki wyższych urzędników , 
,, którym zaufanie publiczne nader iest po- 
t, trzebne, obwiniaiace o występki sięgające 
„ owych epok, których wspomnienia ocucać 
„ rostropność Króla w imieniu publiczney 
,, spokoyności zabroniła. Trwaiące leszcze 
„ w tey mierze prawa, dopóki nie będą znie- 
„ sione, wkładaią na Prokuratora jenćral- 
„ nego obowiązek donosić sądom tego ro- 
„ dzaiu wykroczenia. Dopełnia on.bezstron- 
„ nie, i bez wyiątku osób, tey powinności, a 
„ to iedynie w zamiarze poskromienia, ile- 
„ iest w mocy iego, wszelkich zawaśnień mo- 
„ gących niezgodę domową zapalić. Wspa- 
„ niałość więc Margrabiego Lafayette nie 
„ ma czem się zatrważać o tę sprawę, 
,, w którey taż wspaniałość nic działać nie 
„ może, którą ta sprawa nic nie obchodzi, a 
,, w którey urzędowanie Prokuratorskie za 
,, nic prywatny interes poczytnie. — Pro- 
„ kurator jeneralny pozdrawia Margrabiego 
„ Lafayette. — Działo się w Paryżu 
„ dnia 28 Kwietnia 18ig.“

Prokurator jeneralny Ęellart.
(Nie donoszą dzienniki Paryzkie, iaki 

to występek tyle razy rzeczony dziennik Pa­
nu Lafayette zarzucił, a Prokurator też o 
nim w liście swoim nie wspomniał).

Sąd Kassacyyny przychylając się do po­
wodów odwołania się do niego Prokuratora 
sądu w Vann es od wyroku w sprawie spi­
skuPP. Legali i Legaerel (obacz prze­
szły Numer Gazety Korrespondenta War­
szawskiego), którym ich wolność wyrzekł, a 
który to spisek dążył szczególnięy do tego, 
aby prowineya nasza Bretaniia pod obce 
(Angielskie) dostała się panowanie, skasso- 
w.ft ten wyrok', iako przeciwny prawu, i 
odesłał obwinionych do sądu w Angers.

Akt oskarżenia sporządzony przeciw 
Cantillon i Marinet obwinionym) pier­
wszy o chęć zabicia Xięcia Wellingtona, 
czego z przypadkowych okoliczności i nie- 
zależącycn od woli iego nie uskutecznił, 
drugi, iż się stał winnym tey zbrodni nama-r 
wianiem i przekupowaniem Cantillona, 
tudzież daniem mu przepisu popełnienia 
ibrodni, ogłoszono teraz, a był sporządzo­

ny ieszcze d. 23 Lutego r. b., i przez Pa­
na-Bell a rt podpisany;

Margrabia Ar roni 0 ;G^ prze­
znaczył 100 suwerynów złotych (przeszło 
5,4oo złł: poi:) na -nagrodę temu ,■ kto 'napisze 
naylepszą rozprawę w języku albo francuz- 
kim , albo włoskim, albo angielskim o eko­
nomii polityczney, zdobią służyć ~zaz przewo­
dnika professorom ’ tey umiejętności w pu­
blicznych szkołach. Za sędziów tey roz­
prawy wybrał PP. Garnier, Say, Dege- 
rando, G.anilh i Sismonde . Sis- 
mo ndi.

Akademii?, w Dijon przeznaczyła 
3oo franków nagrody za naylepszą rozpra­
wę o sposobach wytępienia szału poiedyn- 
ko wania się.

Towarzystwo artystów Teatru — Fran- 
cuzkiego w tey stolicy przyięło prawie ie- 
dnomyślnie, bo ieden tylko był przeciwny, 
nową trajedyą Kamili, którą • Pan 
Bis młody człowiek napisał.

Od granic Francy! 2 Maia.
Rozprawy prawodawacze w Paryżu 

coraz widoczniey dowodzą, iż ministeryum 
znaczną większość w obu Jzbach ziednało 
sobie. Zagorzali Roialjści zasiadaiący w obu 
Jzbach osobliwszy wystawili z siebie :widok 
wstrzymując- się od zabierania gdosów w to- 
czącey się rzeczy o wolności druku, nale­
żąc iedynie do głosowania. Odezwali się tylko 
ich mówcy, giy szło o to, czyli miedzy druko- 
wanemi obelgami, które prawo o wolności dru­
ku ma karać, obelgi uczynione publiczney 
moralności dodać potrzeba i religii, obstaiąc 
koniecznie za dodaniem wyrazu Religiia. 
W innych rozprawach Deputowani prawey 
strony głębokie milczenie zachowali, iedn* 
bawiąc sję czytaniem, a drudzy udaiąc, że 
śpią. Gdyby to ich milczenie było skutkiem po­
wrócenia do lepszych zasad, moglibyśmy im 
winszować w imieniu spokoyności publiczney. 
Lecz gdy ich urzędowi pisarze nie stygną w 
gorliwości, gdy ich taiemne listy raz w*raz 
biegają, gdy ci Deputowani na swoich schadz- 
łAich odzywaią się chełpliwley niż kiedyżkol- 
wiek, karmiąc się nierozsądnemi nadziejami, ża- 
dney więc prawie wdzięczności nie należy mieć 
temu ich pozornemu tylko umiarkowaniu. 
Niech więc Ministrowie maią baczne oko na 
ten, udany sen 65 Deputowanych. Gdy ^ię 
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tik dobrze na spanie zgadzają, zgodzą się 
i na ocucenie!

Między pisarzajmi zbiiaiącemi od nie­
jakiego, czasu zasady liberalne iest na czele 
Xiądz L a Mennais. Nie braknie mu ta­
lentów , lecz gorliwość i uprzedzenie o wszy- 
stkiem, co iest dawne, nienawidzenie oświa­
ty , i co tylko z nią ma związek, czynią go 
nie bardzo zdolnym pisarzem politycznym. 
Szczęśliwe ludy, gdy są w ciemności trzy­
manej iest godłem iego, które stara się 
zawsze pod rozmaitemi kształtami przytaczać. 
Przytem korzysta z każdey okoliczności, 
gdzie wysławiać może MbsyonaiwW, i wysta­
wiać ich pożytecznemi dla Religii; rzuca 
także pociski na towarzystwa bibliyne, pi- 
sząc o nich oddzielną rozprawę. Jest to 
rzec»ą godną uwagi, niespuszczae z _oka 
itsiłowania podobnych obśkurantów. Są oni 
w związku nierównie większym z planami 
pewnego stronnictwa, aniżeliśmy mniemali.— 
TowarszystWa bibliyne, mówi Xiądz La 
Mennais, są pewnym rodzaiem missyy 
Protestanckich. Uważać ie można za ostat­
nie natężenie sił sekty dogorywaiącey, któ- 

. ra nie mogąc rozkrZewńać swoich dogma­
tów, chce przynaymniey ich ducha roz­
szerzyć, i która, nległszy pod grotem pra­
wdy,- rozszerza nowe błędy przy zgo­
nie swoim, aby sic ieszcze pomściła. Pro­
testantyzm istnieie ieszcze tylko, wsparciem 
władzy przywłaszczoney, lecz zgaśnie, sko­
ro żwmlennicy iego przestaną, hydź posłu- 
sznemi naczelnikom swoim. Chwila ta iest bli­
ska; iest to pora tak dawno pożądana przy­
wrócenia Jedności Religiy. Nauczyciele Pro­
testantów nie maia prawa rozkazywać, aby 
słuchano ich dogmatów; widzą się przeto zna- 
glonemi wszystkim zwolennikom swoim, 
nawet naynieoświeceńszym, dawać do ręki 
książkę, o którą się uczeni ieszcze nie 
zgodzili. Łuther, i drudzy Reformatoro- 
wie nic więcey nie zdziałali, tylko zoprowa- 
dzili demokracyą w zdaniach. E n r o p a 
nieupoważniła ieszcze dostatecznie skut­
ków tych odmian; wkrótce atoli pozna, jaka 
wdzięczność należy się od niey owym sektarzom 
wieku XVI. Wszyscy ci dumni Reformato- 
rowie rel-gii Chrześciiańskrey nie rozumieli 
nawet, co iest religiia.. - Na owych więc za­
sadach zgnbney reformy wspierają się towa- 
'•„•yslwa bibliyne, istne missye bezrządu re- 
Yigiynego , do niczego rdeprowadząęe, tylko 
'to bezrządu politycznego- Nayswietleysi na­

wet członkowie kościoła Angielskiego przestra­
szyli-się nieszczęściem, które gotują społe­
czeństwu towarzystwa bibliyne; chcą bowiem 
one lud pogrążyć bezprawiach fanatyzmu 
Protestanckiego, i systemacie niepodległości. 
Zdaie się, że nie W innym zamiarze zawięzu- 
ią się i u mas towarzystwa bibliyne. Atoli 
zdaie się bydź także rzeczą bez celu , wzbu­
dzać fanatyzm religijny, gdy iuż mamy do­
syć fanatyzmu politycznego i t. d. „ — Nie 
dziwi nas to bynąymniey, iż są ludzie pra­
wiący podobne nauki; ale to iest godne u- 
wagi, że maią 'wzięlość u ludzi rozumnych , 
omamionych tylko duchem stronniczym.“ 
Z tem wszystkiem niezaszkodzi to, iż twier­
dzenia podobde wiadome będą publicznie. 
Wskazują one zamiary pewney fkkcyi, i iey 
środki, których do tego używa. — Na schadz­
kach przedmieścia St. Germain mówią zno­
wu mocno o nieporozumieniach zaszłych w 
Ministeryum; twierdzą, że P. Decazes nie- 
konteiit iest z teraźnieysżego system atu Mini­
strów , i uważa ię za nadto sprzyiaiące Libe­
ralistom. Ministrowie Francnzcy nie mieli 
w niektórych szczegółach iednakich widoków, 
wszakże piewątpliwa iest, że się zgadzaj w 
systemacie działania, i że to systema pochwa­
lone iest przez Króla.

z Włoch 28 Kwietnia.
W. Xiążę Rossyyski Mi chał przybył d. 

do Medyolanu, skąd d. 25 w dalszą u- 
dał się drogę.

Xiążę Następca Toskański powrócił d. 
22 z Rzymu do Florencji.

W sobotę wielkanocną ochrzcił Kardy­
nał Litta Turczyna nazwiskiem Chelil 
Mahomet, rodem z Tunis, 28 lat maiące- 
go. Chrzesnemi rodzicami byli Urabia B ar - 
ratieri zPlacencyi, i Xiężna Kaunitz 
Rit t h erg, małżonka Cesarsko-Auslryąckie- 
go Posła przy Stolicy Apostolskiej. ' (.

Xiążę Richelin przedsta’w;ońy był 
Królowi Sardyńskiemu linia 19 Kvoetnia’, a 
dnia 21 wyjechał z Genui do Gol fo di 
Spezia, skąd wkrótce do Genui powró­
ci. Z powodu pobytu Xięcia Rihefieu w 
tem mieście , przypominają teraz, że W lęśfir. 
Marszałek Ki che He u stryy logo otrzy­
mał prawo obywatelstwa,i szlachectwa w 
Genui , z przelewem go na potomstwo, a 
to ze względu należenia- iego natenczas da 
obrony miasta tego.-

DODATEK


